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1. Aktualności z życia Naszej szkoły. 

2. Wywiad z ciekawą osobą. 

3. Oznaki wiosny - wiosenne kwiaty. 

4. Tradycje Świąt Wielkiej Nocy  

w Polsce i w Europie. 

5. Kącik twórczości – opowiadania. 

6. Ciekawe miejsca w Tczewie. 

7. Przepisy na wielkanocne ciasta. 

8. Łamigłówki. 

9. Krzyżówka wiosenna. 

10.  Żartobliwe święta. 



 

 

 
 

 

 

1. 12 lutego – Samorząd Klas Młodszych zorganizował  Pocztę 

Walentynkową. 

2. 17 lutego kręciliśmy film z okazji Dnia Otwartego Naszej 

Szkoły. 

3. 26 lutego odbył się konkurs matematyczny SUPER 

MATEMATYK . 

4. Od 1 marca do 15 marca rozpoczęła się w Naszej Szkole 

rekrutacja do klas 0-1.  

5. 8 marca obchodzimy Dzień Kobiet. 

6. 10 marca - Dzień Mężczyzny. 

7. Od 17 do19 marca uczniowie klas 8 napiszą Próbny 

Egzamin Ósmoklasisty. Powodzenia! 

8. 21 marca  - pierwszy dzień wiosny oraz pani Karolina 

Wilczewska, wychowawczyni klasy III d, ma urodziny. 

9. Od 31 marca  do 6 kwietnia mamy wiosenną przerwę 

świąteczną. 

Alicja Szczuka 



1. Na czym polega Pani praca? 

- Przyjmuję petentów, wyrabiam uczniom i nauczycielom legitymacje, zajmuję się bieżącą 

sprawozdawczością, odpowiadam także za realizację obowiązku szkolnego itd. 

2. O jakim zawodzie marzyła Pani, gdy była Pani w naszym 

wieku? 

- Od zawsze bawiłam się tzw. „biuro”, więc jako dorosła osoba robię to co lubię. 

3. Jak można zostać sekretarką? 

- Trzeba zdobyć odpowiednie wykształcenie, kwalifikacje. 

4. Jaka była Pani ulubiona lekcja w szkole? 

- Moje ulubione przedmioty to wychowanie fizyczne i matematyka.  

5. Jakie jest Pani największe marzenie? 

- Chciałabym zamieszkać na Zanzibarze i chodzić w klapeczkach cały rok. 

6. Czy była Pani za granicą, jeśli tak, to gdzie? 

- Tak, byłam w Austrii, Wielkiej Brytanii, Tunezji i w Egipcie. 

7. Czy ma Pani jakieś hobby, jeśli tak, to jakie?  

- Lubię sport, a także czytam książki. 

8. Jakie jest Pani ulubione danie? 

- Uwielbiam placek po cygańsku. 

9. Jakie jest Pani ulubione zwierzę? Czy ma Pani swoje 

własne? 

- Kocham pieski, mam posokowca bawarskiego, który wabi się Goja. 

 

 

 
  Dawid Skowroński 



 

WIOSNO, WIOSENKO… GDZIE JESTEŚ, POWIEDZ GDZIE… 

Wiosna rozpoczyna się 21 marca.  Właśnie wtedy, świat przyrody budzi się do życia. 

Dzień staje się dłuższy, a słoneczko mocniej świeci. Na drzewach pojawiają się 

pierwsze pąki, kwitną pierwsze kwiaty, zielenieje trawa. Z ciepłych krajów wracają np. 

bociany.  

 

Przebiśniegi są jednym  

z oznak wiosny. 

Przebiśniegi zakwitają 

wczesną wiosną.  

Ich główki zaczynają 

przebijać się  z wciąż 

zimnej ziemi między 

końcem lutego i 

początkiem marca. 

 
 
 

Krokusy wyglądają po 
prostu cudownie.  
Są szczególnie atrakcyjne, 
gdy ich kolorowe kwiaty 
wychylają się spod pokrywy 
śniegu leżącego jeszcze na 
ziemi. 
Pora kwitnienia tego 
niewielkiego kwiatka 
rozpoczyna się pod koniec 
lutego i na początku marca. 
Kwitną w kolorze żółtym, 
niebiesko – fioletowym 
 i białym .  

             Maria Gostomczyk 

 



 

 

      

 

 

 

 

ZWYCZAJE WIELKANOCNE W POLSCE 

W Wielkanoc większość osób zdobi jajka. Są różne sposoby zdobienia jajek  

np. zabarwianie je barwnikami , malowanie po nich. W Wielką Sobotę idziemy do 

kościoła - tam są święcone potrawy , które mamy w koszyczkach. W Niedziele 

Wielkanocną po zjedzeniu śniadania dzieci szukają jajek czekoladowych lub 

prezentów.  

 

Na tradycyjnym polskim stole podczas śniadania wielkanocnego powinny znaleźć się 
przede wszystkim jajka (np. faszerowane lub klasyczne z majonezem), żurek albo 
barszcz biały, chleb, kiełbasa oraz ciasta - mazurki, makowce i baby. 

Alicja Szczuka i Wiktor Mroczkowski 

 



Wielkanoc w Wielkiej Brytanii 

Anglicy z okazji świąt mają aż cztery dni wolnego.  

Z reguły czas ten wykorzystują na zakupy i wyjazdy za miasto. Na wyjazdy 

przygotowuje się ogromne kosze z przysmakami. Tradycją już jest rozdawanie przez 

królową pensów. W Wielki Piątek królowa brytyjska obdarowuje ludzi monetami, 

specjalnie wybitymi na tę okazję. W niedzielny poranek dzieci raczone są dużą ilością 

czekoladowych jajek, często z różnego rodzaju nadzieniem. Tak samo jak w Ameryce, 

tak na wyspach, do tradycji należą zawody w turlaniu jajek, czyli Egg Rolling,  

a turyści mogą podziwiać występy kapel ludowych. 

 

Wielkanoc w Czechach 

Czechy są krajem, w którym przeważają ateiści, więc trudno mówić o tym, jak 

wyglądają tradycje wielkanocne w tym kraju. Wielkanoc obchodzona jest jako 

pierwszy dzień wiosny i z tym dniem wiąże się kilka zwyczajów. W Wielkim 

Tygodniu wielki jest tylko piątek, a inne dni mają swoje kolory. I tak poniedziałek jest 

niebieski, czwartek zielony, a sobota biała. Czeskie pisanki zdobione są za pomocą 

różnych technik, a zwyczajem panujących w większości domów są donice ze zbożem, 

głównie pszenicą. W tradycję wielkanocną wpisują się również ciasta w kształcie 

baranków oraz tzw. „Judasze”, czyli ciastka drożdżowe z miodem. W poniedziałek nie 

oblewa się nikogo wodą, za to mężczyźni symbolicznie biją kobiety wierzbowymi 

witkami, a w zamian dostają pisanki lub coś do 

jedzenia. 

Wielkanoc w Austrii i w Niemczech 

Święta w Niemczech to przede wszystkim 

symbol świątecznego zająca, który zostawia prezenty. 

Poszukiwanie ukrytych prezentów w postaci jajek, słodyczy  i drobiazgów stanowi 

świetną zabawę, nie tylko dla dzieci, lecz także dla dorosłych. Ponadto przyjęło się 

dekorować domy w świąteczne drzewka, na których wiesza się kolorowe jajka. Mniej 

popularny, ale wciąż praktykowany jest zwyczaj palenia ognisk i zbierania się przy 

nich w celu pożegnania zimy, a przywitania wiosny. W Austrii z kolei 

warto zwrócić uwagę na świąteczne menu. Tam na wielkanocnych 

stołach pojawiają się naleśniki, ciasteczka anyżowe oraz delikatna 

legumina z sosem truskawkowym. 

Alicja Szczuka i Wiktor Mroczkowski 

 



Opowiadanie 1 
Nowe przygody Elfa i Erki - Zaginięcie Elfa. 

 

Był sobie raz pies o imieniu Elf, miał on siostrę Erkę. Erka bała się wszystkiego, 

za to Elf był bardzo dzielny. Pieski miały właściciela, który dbał o nie i miał na imię 

Bartłomiej, czyli w skrócie Bartek. Któregoś dnia właściciel psów znalazł w skrzynce 

na listy informację z ostrzeżeniem: 

                                                       Proszę Pana!  

W okolicy grasuje porywacz zwierząt! Niech Pan uważa na swoje zwierzaki, bo 

może Panu je zabrać!    POLICJA!!! 

 

Pan Bartek wrócił do domu zdziwiony i zły. Bał się jednak, że porywacz 

zabierze mu jego zwierzaki. Pewnego ranka Pan Bartek zauważył, że Elf zaginął. Pan 

Bartek był wystraszony i zły, a Erka jak to Erka, bała się, że bratu coś się stało. Wtedy 

Pan Bartek zadzwonił na policję i krzyknął: 

Halo! Halo! tu Pan Bartek! Porwano mi psa!  

Na to policjant zapytał: 

- Dobrze, proszę mi powiedzieć gdzie Pan mieszka? Jaki ma Pan kod do 

domofonu?  

Pan Bartek mówi: Mieszkam w Krakowie na ulicy Molowej 12 mój kod 

domofonu to: 223002. Policjant mówi: Dobrze już do Pana jedziemy! Pan Bartek 

rozłączył się i czekał, czekał i czekał, ale nic nie jechało. 30 minut później przyjechali 

policjanci i zapytali: Co Pan robił, gdy zauważył Pan, że psa już nie ma? Spałem - 

odpowiedział. Policjanci spytali: Czyli to wydarzyło się w nocy? Tak - odpowiedział. 

Policjanci zaczęli przeszukiwać cały dom. Zaczęli od salonu, potem kuchnia, 

sypialnia, pokój Pana Bartka, a na końcu pokój piesków. Znaleźli tam odciski butów. 

Pan Bartek spytał: kogo to są ślady? A może to są ślady porywacza?! A co, jeśli to 

porywacz zabrał mi Elfa? Hmm - zamruczał policjant - na to wygląda. No i? Co teraz? 

- zapytał Pan Bartek. No cóż - niestety nie możemy Panu pomóc - zbyt mało dowodów 

- odpowiedział policjant i odjechał. No i zostawili Pana Bartka z Erką samych. Pan 

Bartek nie zamierzał się poddawać, więc powiedział tak: Jeśli Policja nie dała rady, to 

my damy radę! Jak powiedział tak zrobił i zabrał się za poszukiwania. Przygotował 

torbę, do której włożył lupę, latarkę, notes, długopis, woreczki strunowe i Erkę. Zabrał 

ze sobą plecak z kanapkami, torbę z rzeczami i picie dla Erki. Wszystko wzięli i poszli 

w dal. Pan Bartek musiał się wrócić po namiot i książkę zasad biwakowych. No  



i poszli znowu w dal. Nadszedł wieczór. Pan Bartek zbudował namiot dla Erki i dla 

siebie. Rankiem Pan Bartek sprawdził, czy jest Erka i czy nic jej nie jest, ale na 

szczęście nic jej nie było. Razem zjedli śniadanie i wyruszyli na dalsze poszukiwania 

Elfa. Na dalszych poszukiwaniach znaleźli kolejne ślady porywacza ale także jego 

plecak i torbę. W plecaku znaleźli kanaki, długopis, woreczki strunowe, notatnik  

i picie włożyli to do swojego plecaka. W porywcza torbie znaleźli tylko ołówek i list 

zaadresowany do Pana Bartka a napisane tam było tak:  

’’Jeśli tu przyjdziesz to dostaniesz 3 zadania jak je wykonasz to dostaniesz psa.” 

Pan Bartek domyślił się, że to pisał porywacz. Pan Bartek chciał odnaleźć Elfa więc 

poszedł do porywacza po jego śladach. Szedł i szedł, aż tu nagle zauważył ogromny 

dom. Pomyślał, że to właśnie ten budynek musi należeć do porywacza. Nie pomylił 

się. W opuszczonym domu mieszkał ten zły człowiek. Zadzwonił dzwonkiem - ding 

dong. Drzwi otworzyły się, a oczom jego ukazała się postać. Porywacz zaprosił pana 

Bartka do środka i powiedział: jako pierwsze zadanie wykopiesz mi dół, wyłożysz go 

cementem, nalejesz do niego wody i w ten sposób stworzysz dla mnie basen. 

Zaszokowany właściciel psów zapytał ile ma czasu na wykonanie tego zadania.  

W odpowiedzi usłyszał : masz na to 7 dni. Wyszedł z Erką na zewnątrz i poprosił ją  

o pomoc w wykopaniu dołu. Erka dzielnie kopała, ile sił w łapkach, pan Bartek 

pomagał jej ile mógł. Tak mijały kolejne dni i noce. Wspólnymi siłami udało im się 

wykonać to niełatwe zadanie. Po zalaniu basenu wodą zgłosili porywaczowi 

wykonanie zadania. Ten po sprawdzeniu, że basen jest gotowy krzyknął: Brawo! Teraz 

przed Tobą drugie zadanie. Do basenu trzeba zbudować zjeżdżalnię. Jeszcze bardziej 

zdziwiony pan Bartek zakasał rękawy i zaczął budować. Erka dzielnie wykopała dołki 

na belki do drabinki, dołączyli ślizg i gotowe. Rach ciach i po sprawie pomyślał. 

Poszli z Erką zgłosić wykonanie kolejnego zadania. W odpowiedzi usłyszał: 

wspaniale! Trzecie zadanie przed Tobą! Uszyjesz mi rękawiczki. Zmęczony kolejnymi 

zadaniami usiadł, wziął wełnę i zaczął dziergać na drutach rękawiczki. Zajęło mu to 

prawie dwa dni, ale dał radę. Porywacz zaskoczony tak szybkim wykonaniem 

wszystkich zadań zdecydował się oddać Elfa właścicielowi. Szczęśliwy pies, szczekał, 

skakał i merdał ogonem. Stęskniona Erka rzuciła się na brata i radośnie się bawili. Pan 

Bartek wziął oba psy i bardzo szybko się oddalił. Po drodze zawiadomił policję  

o całym zdarzeniu. Ci przyjęli zgłoszenie i przyjechali pod wskazany adres. Zły 

człowiek zrozumiał, że postąpił niewłaściwie i przyznał się do wszystkiego. Został 

zatrzymany, i zamknięty w więzieniu. Właściciel z okazji rozwiązania sprawy 

zorganizował huczną zabawę. Wszyscy razem tańczyli, skakali i bawili się do samego 

rana. I już nigdy nie wspominali tych smutnych i dziwnych dni. 

                                                                      Irmina Kuca 

 



Opowiadanie 2 

 

„Świnka i jej kosmiczny baton” 
 

 

Dawno temu na farmie „Krowi orzech”, pewnej nocy nad chlewik świnki Mai nadleciał statek 

kosmiczny. Wtedy ze statku wypadł baton, który nie smakował kosmicie. Świnka Maja się ocknęła  

i zobaczyła drzewo odlatujące ze statkiem. Zauważyła obok siebie baton i postanowiła go 

posmakować. Już po pierwszym gryzie poczuła, że się podnosi. Postanowiła polecieć za statkiem. 

Odkryła kosmiczną farmę i tam zaatakowali ją farmer Jojo i jego pomocnicy. Na całe szczęście 

znalazła widły i pokonała ich. Weszła do statku, ale włączyli kulę obronną, żeby nie odleciała. Miała 

szczęście. Zobaczyła wajchę z napisem „działo rakietowe”. Zniszczyła kulę, odzyskała wszystko, co 

wcześniej zabrali kosmici z Ziemi i odleciała do domu. Aby  chronić swoją farmę, świnka włączyła 

przycisk „kula obronna”, która otoczyła farmę. Świnka Maja myślała, że już nigdy kosmici nie wrócą 

i nic nie ukradną. 

Kilka dni później w nocy, kosmici znowu próbowali się dostać na farmę świnki. Za pierwszą 

próba się nie udało, a za drugą już tak. Kosmitka Dżuba od razu zobaczyła, że deszcz, który akurat 

zaczął padać, niszczy kulę obronną. Wlecieli na farmę. Córka jednego z kosmitów, która ukradkiem 

z nimi przyleciała, wyszła ze statku, żeby się rozejrzeć. Nie zauważyła nawet kiedy jej statek odleciał 

z powrotem. Następnego dnia Świnka Maja zauważyła małą kosmitkę leżącą obok niej. Na początku 

się wystraszyła. Fjuna też się wystraszyła, bo nigdy nie widziała świnki. Po kilku minutach Maja  

i Fjuna zaprzyjaźniły się i długo rozmawiały o swoich światach. Wymyśliły plan, jak pogodzić 

wszystkich. Zjadły kawałek batona, którego Maja schowała pod sianem i uniosły się do góry. 

Podleciały razem na planetę kosmitów. Świnka się schowała, a Fjuna poszła porozmawiać z rodziną 

i znajomymi. Poprosiła, aby przestali atakować farmę Mai i zaczęli żyć w przyjaźni. I takim 

sposobem powstałą przyjaźń kosmitów z mieszkańcami ziemskiej farmy.  

 

  Alicja Szczuka 

 



to bardzo ekscytujące miejsce w naszym 

mieście. Znajduję się na ul. Gdańskiej 43.  

Zabawa w Pokojach Zagadek jest doskonałą formą spędzenia wolnego 

czasu przez rodziny z dziećmi czy grupy przyjaciół. Można tam znaleźć 

takie pokoje jak:  

 

Las Vegas ,  

Krew Wikingów , 

Spętani w raju 

 i Klątwa zarazy.   

 

 

 

 

 

 

Honolulu to raj dla 

dzieci. Jest tam dużo 

atrakcji, przede 

wszystkim 

sprawnościowych. 

Honolulu znajduje się 

na  ul. Pomorskiej 1. 

                                                                                        Dawid Skowroński 



 

1. Babka cytrynowa 

 

Składniki:  

 

 300g masła,  

 300g cukru,  

 300g mąki 

pszennej,  

 1 łyżeczka 

proszku do 

pieczenia,  

 6 jaj, 

 1 cytryna (zetrzeć skórkę i wycisnąć sok ) 

 

                                            Sposób przygotowania 

 

    Utrzeć masło z cukrem i dodawać po jednym żółtku ubijać na 

puszystą masę . Do masy dodać mąkę z proszkiem do pieczenia, 

powoli wymieszać. Następnie dodać startą skórkę i sok z cytryny, 

wymieszać. Na końcu dodać dobrze ubite białko delikatnie 

mieszając. Tak przygotowaną masę przelać do formy. Nagrzać 

piekarnik do 200 stopni i zredukować 180 stopni. Wstawić formę 

do piekarnika i piec około 50 min.  

 

 Maria Gostomczyk 



2. Mazurek wielkanocny dla początkujących 

Kruche ciasto na mazurek wielkanocny 

 300 g mąki 

 kostka masła 

 100 g cukru pudru 

 2 żółtka 

 2 łyż. śmietany (można 

zastąpić trzecim żółtkiem) 

Na stolnicy siekamy masło  
z mąką i cukrem (możesz też 

użyć robota kuchennego). 

Dodajemy żółtko i śmietanę, 
ugniatamy na jednolitą masę. Kruche ciasto na mazurek wielkanocny 

należy schłodzić w lodówce przez co najmniej godzinę. Następnie z ok. 2/3 

ciasta wykładamy w dużej formie lub dwóch małych, nakłuwamy w kilku 
miejscach widelcem, a z pozostałej 1/3 formujemy rant. Pieczemy przez 15-

20 min. w temp. 200 st. 

Polewa na mazurek wielkanocny 

Mazurek kajmakowy to najprostszy mazurek wielkanocny. Kruchy spód 

polewamy roztopionymi krówkami albo gotową masą kajmakową z puszki.  

Można też najpierw na cieście rozsmarować cienką warstwę kwaskowatej 

konfitury np. porzeczkowej, a na to następnie nałożyć  masę kajmakową. 

Dekorujemy dowolnie. 

Dekorujemy mazurek wielkanocny 

Do dekoracji możemy użyć skórki kandyzowanej, migdałów, płatków 
migdałowych, perełek i pisaków cukierniczych, czekoladowych listków, 

wiórków czy literek. Tradycyjne wzory na mazurek wielkanocny to 

motywy kwiatowe albo świąteczne. Płatki kwiatów i kulki bazi doskonale 
imitują połówki migdałów, a łodyżki narysujesz pisakami cukierniczymi.  

Z płatków migdałowych lub perełek cukierniczych ułożysz bardziej 

skomplikowane wzory, np. zające i baranki wielkanocne. 

 Alicja Szczuka 

 



 

 

 

 

 

 

 

 



  Jakub Kuniszewski 



 

 

 

 

 

Jakub Kuniszewski 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 Marta Smolińska i Anna Grabowska 

Jakie są  

ulubione ryby 

matematyka?  

Sumy!!! 

 

Spotykają się 
dwa jeże.  
Jeden ma 

zabandażowaną 
łapkę.  

– Co ci się stało? 
– Chciałem się 

podrapać. 
 

 

Jasiu wraca smutny 

do domu. Mama pyta 

Jasia.  

– Jasiu, co się stało?  

Koledzy mówią, że 

jestem gruby.  

- To nie prawda, idź 

jeść zupę, bo mi 

wanna potrzebna. 

 

Jasiu wraca 

mokry do domu. 

Mama pyta Jasia: 

- Jasiu, czemu 

jesteś mokry? 

Bawiliśmy się w 

pieski, a ja byłem 

latarnią. 

 

 

Co Ocean Atlantycki 

wyznał Oceanowi 

Indyjskiemu?  

Nic, bo nie nadają na 

wspólnych falach. 

 

Jaki jest 

największy las 

na świecie? 

 – Pyta pani 

Jasia na 

przyrodzie.  

– Las Vegas. 

 

Skąd 

informatyk 

pobiera 

wodę?  

Z ekranu. 

 

Jaś spóźnia  

się na lekcje.  

Pani pyta:  

- Jasiu, dlaczego się 

spóźniłeś?  

Bo dzwonki są tylko 

dla nauczycieli. 

 

 

Co jedna flaga 

mówi do drugiej?  

Nic,  

po prostu sobie 

pomachały. 

 

Złodziej 

ukradł 

kalendarz  

i siedział 12 

miesięcy. 
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